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Sa lon Re se rved w jed nej z po znań skich
ga le rii han dlo wych. Jak co ty dzień no we
mo de le tra fi ły do sprze da ży. Na wie sza kach
uzu peł nia ne są roz mia rów ki w po szcze gól -
nych ko lek cjach odzie ży. Każ de zle ce nie
do to wa ro wa nia, po wsta ją ce na pod sta wie
dzien nej hi sto rii sprze da ży, uru cha mia
łań cuch lo gi stycz ny w cen trum dys try bu -
cji. W cią gu 24 go dzin to war tra fia na pół -
ki sa lo nów: Re se rved, Cropp, Ho use, Mo -
hi to, Eso tiq, na le żą cych do fir my LPP SA.

Au to ma ty za cja we wnętrz nych 
pro ce sów lo gi stycz nych wa run kiem 
wy daj nej dys try bu cji

Pol ska spół ka, któ ra za czy na ła dzia łal -
ność w la tach 90. ubie głe go stu le cia, dziś
two rzy jed ną z naj więk szych sie ci de ta licz -
nej sprze da ży odzie ży dla klien tów w róż -
nych gru pach wie ko wych. W T -shir ty,
spodnie, ko szu le, kurt ki, bie li znę, pro jek -
to wa ne przez gdań ską fir mę LPP, ubie ra -
ją się lu dzie na 12 ryn kach eu ro pej skich.
Do 839 fir mo wych sa lo nów wciąż do łą cza -
ją no we. Po tra fi ich przy by wać na wet do 20
w cią gu jed ne go ty go dnia. Po wsta ją w Pol -
sce, gdzie jest ich naj wię cej, ale tak że
w Cze chach, Sło wa cji, Ru mu ni, Buł ga rii,
Wę grzech oraz pań stwach nad bał tyc kich.
Ale ama to rów mo dy pol skich ko lek cji
przy by wa z każ dym ko lej nym sa lo nem tak -
że w Ro sji, na Ukra inie i Bia ło ru si. W 2007
ro ku wy ni ki sprze da ży wszyst kich wy pro -
mo wa nych przez LPP ma rek odzie żo -
wych prze kro czy ły 1 mld zł. Za opa trze nie
sie ci sa lo nów we dług przy ję tych przez
spół kę re guł by ło by nie moż li we bez wpro -
wa dze nia spraw nych pro ce sów lo gi stycz -
nych w za kre sie ma ga zy no wa nia, sor to wa -
nia i dys try bu cji wy ro bów. W 2007 ro ku
LPP zde cy do wa ło się na bu do wę Cen trum
Lo gi stycz ne go, któ re na dą ża ło by z wy daj -
no ścią do po więk sza ją cej się sta le sie ci
sprze da ży. 

Lo gi sty ka od po cząt ku le ża ła w rę kach
pro du cen ta. „Za nim po wsta ło naj now -
sze cen trum lo gi stycz ne w Prusz czu Gdań -
skim, dys po no wa li śmy wie lo ma mniej szy -
mi lo ka li za cja mi w re jo nie trój mia sta.
Mie li śmy w nich skła dy cel ne, w któ rych
od pra wia no to war przy cho dzą cy w kon -

te ne rach wprost z por tu. Już w tym cza -
sie chcie li śmy uspraw nić sor to wa nie ręcz -
ne, któ re sta no wi ło ba rie rę dla tem pa re -
ali za cji zle ceń. Wi zy ty re fe ren cyj ne
w Sta nach Zjed no czo nych za in spi ro wa ły
nas do zauto ma ty zo wa nia te go pro ce su
– wspo mi na Sta ni sław Dre li szak, Dy rek tor
Lo gi sty ki LPP SA. 

W jed nym z tych ma ga zy nów, w 2002
ro ku, zbu do wa no pierw szą sor tow nię, któ -
ra po zwo li ła roz dy spo no wy wać wy daj nie
ubra nia dla 96 sa lo nów. Ale po 2 la tach
oka za ła się zbyt ma ła, po nie waż licz ba
skle pów po dwo iła się, a każ dy ko lej ny rok
przy no sił dal szy roz wój sie ci de ta licz nej.
Ro sły po trze by dys try bu cji, a sor tow nia sta -
wa ła się co raz mniej wy dol na. LPP nie zde -
cy do wa ło się na prze ka za nie dzia łu lo gi -
sty ki ze wnętrz ne mu ope ra to ro wi. „Mi mo
po dej mo wa nych roz mów w kra ju nie
uda ło zna leźć się fir my, któ ra pod ję ła by ta -
kie za da nie i mia ła by od po wied nie do te -
go ce lu za ple cze tech nicz ne. LPP to zbyt
du ża fir ma, o spe cy ficz nych i czę sto uni -
ka to wych pro ce sach lo gi stycz nych, aby
kto kol wiek na ryn ku kra jo wym mógł ją sa -
mo dziel nie ob słu gi wać z dnia na dzień.
Dla te go kto, jak nie lu dzie zna ją cy fir mę
i jej pro ce sy, mo gli by zro bić to le piej. Po -
zo sta ło roz wi nąć lo gi sty kę we wnętrz ny -
mi si ła mi, ko rzy sta jąc z wcze śniej szych do -
świad czeń. De cy zja o in we sty cji w no we
cen trum lo gi stycz ne na bra ła stra te gicz ne -
go cha rak te ru” – mó wi Se ba stian Soł tys,
Dy rek tor Cen trum Lo gi stycz ne go LPP SA. 

Po ten cjał do staw cy IT, 
do świad cze nie wdro że nio we 
i kom plet na ofer ta to pod sta wa 
po wo dze nia pro jek tu 
in for ma tycz ne go w lo gi sty ce

W gó ru ją cej dziś na 17 – hek ta ro wej dział -
ce w oko li cach Prusz cza Gdań skie go ha li ma -
ga zy no wej o po wierzch ni 30 000 m2, któ -
ra na le ży do LPP, scen tra li zo wa no wszyst kie
pro ce sy lo gi stycz ne. Do nie daw na by ły
one roz rzu co ne w wie lu lo ka li za cjach. Klu -
czo wym kry te rium pro jek to wa nia obiek tu
by ło mak sy mal ne wy ko rzy sta nie au to ma ty -
za cji do we wnętrz nych pro ce sów lo gi -

stycz nych. Przy opra co wa niu kon cep cji lo -
gi stycz nej in we sto ro wi to wa rzy szy ła fir ma
kon sul tin go wa. Na stęp ny krok po le gał na
roz mo wach z do staw ca mi wy po sa że nia. Ce -
lem ne go cja cji by ło wy bra nie naj lep szych na
ryn ku urzą dzeń. Dla te go nie szu ka no jed -
ne go do staw cy i za ra zem tech ni ki z jed nej
rę ki. Po sta wio no na in no wa cje, kosz tem ko -
niecz no ści zin te gro wa nia po szcze gól nych
ze spo łów urzą dzeń. „W ta kim przy pad ku
wię cej cza su po trze ba na te sty i zin te gro -
wa nie urzą dzeń. Efekt ska li jest jed nak
ogrom ny. W pro ce sach zło żo nych, któ rych
ob słu ga kosz tu je rocz nie mi lio ny zło tych,
do ko na nie opty ma li za cji o kil ka pro cent,
kosz tem in te gra cji naj lep szych pro duk -
tów, na wet od kil ku do staw ców, i tak się
zwra ca” – twier dzi Ja cek Ku ja wa, Wi ce pre -
zes Za rzą du LPP SA. 

Za rzą dza ją cy no wym ma ga zy nem sys tem
in for ma tycz ny był klu czo wym ele men tem
ca łej in we sty cji. „W od róż nie niu od in nych
branż, my co ty dzień wpro wa dza my do
sprze da ży no wy mo del, któ re go cykl
sprze da ży nie jest dłuż szy, niż 6 ty go dni,
pla nu jąc tak zwa ne alo ka cje. Po za tym, ze
wszyst kich skle pów co dzien nie zbie ra my
da ne o sprze da ży i w ten spo sób do to wa -
ru je my je do prze wi dzia nych po zio mów,
do star cza jąc po je dyn cze sztu ki odzie ży we -
dług sprze da nych roz mia rów” – mó wi Ja -
cek Ku ja wa. Zle ce nia do to wa ro wa nia każ -
de go z sa lo nów na stę pu ją au to ma tycz nie
w sys te mie in for ma tycz nym ERP, któ re
prze ka zy wa ne są do sys te mu za rzą dza ją -
ce go ma ga zy nem WMS. Tak ini cjo wa ny jest
każ dy cykl kom ple ta cji zle ce nia. Od je go
do staw cy ocze ki wa no do świad cze nia przy
in te gro wa niu z urzą dze nia mi au to ma -
tycz ny mi. A jak się oka za ło, pod czas pre -
zen ta cji nie bez zna cze nia by ła tak że zna -
jo mo ści wła sne go pro duk tu. „Ol brzy mią
sła bo ścią star tu ją cych w prze tar gu firm by -
ło nie do sza co wa nie zło żo no ści pro jek tu,
któ ry przed ni mi sta nął. Ra czej re kla mo wa -

Za awan so wa na lo gi sty ka pod nad zo rem WMS u pro du cen ta 
mar ko wej odzie ży – fir my LPP

Fot. Archiwum
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li swo je fir my, a nie te go ocze ki wa li śmy.
Wie lu nie po tra fi ło wska zać moż li wo ści roz -
wo jo wych sys te mów” – ko men tu je S. Dre -
li szak. Naj le piej w tym in for ma tycz nym ca -
stin gu wy pa dła fir ma PSI Pro duk ty
i Sys te my In for ma tycz ne – pol ski odział nie -
miec kie go pro du cen ta opro gra mo wa nia PSI
AG. Osta tecz nie to jej po wie rzo no re ali za -
cję sy te mu WMS w cen trum lo gi stycz nym
LPP. Ja kie ar gu men ty prze wa ży ły? Po ten -
cjał tech no lo gicz ny, licz ba wdro żeń i do -
świad cze nie. Prze ciw nie, niż w przy pad ku
do bo ru urzą dzeń ma ga zy no wych, dla in -
we sto ra w sfe rze IT li czy ła się tak że kom -
plek so wość ofer ty ja ką dys po nu je PSI.
„Za cho wa li śmy umiar, chcąc ku pić wszyst -
kie po trzeb ne sys te my od jed ne go do staw -
cy. A PSI mo gło nam do star czyć sys tem za -
rzą dza nia ma ga zy nem WMS oraz apli ka cję
MFC (Ma te rial Flow Con trol), ja ko war stwę
po śred ni czą cą mię dzy ste ro wa niem urzą -
dze nia mi, a sys te mem ma ga zy no wym”
– ar gu men tu je wy bór S. Soł tys. Mi ko łaj Gar -
ba rek, Dy rek tor ds. Sys te mów Lo gi stycz -
nych z pol skie go od dzia łu PSI tłu ma czy, że
au tor skie opro gra mo wa nie umoż li wia zin -
te gro wa nie róż nych apli ka cji w szcze gól -
nych przy pad kach. „WMS nad zo ru je pro -
ces lo gi stycz ny i za rzą dza miej sca mi
w ma ga zy nie dzia ła jąc na po zio mie lo gi -
ki biz ne so wej, zaś ob słu gę prze pły wów we -
wnętrz nych, na po zio mie prze no śni ków
i sor te rów, nad zo ru je war stwa MFC. Jej
funk cje po le ga ją na prze ka zy wa niu ko mu -
ni ka tów do au to ma ty ki o ro dza jach ko lej -
nych za dań” – do da je. 

Wdro że nie WMS do sto so wa ne 
do pro ce sów w fir mie wią że się 
z ko niecz no ścią mo dy fi ko wa nia 
funk cjo nal no ści

Pro ces do sto so wa nia sys te mu za rzą -
dza ją ce go ma ga zy nem do lo kal nych pro -
ce sów klien ta sta no wi stan dar do wą pro ce -
du rę każ de go wdro że nia. Dla te go naj lep sze
WMS ma ją kon struk cję szkie le to wą, któ -
ra po zwa la mo de lo wać pro ce sy zgod nie
z tym, ja ki ma ją prze bieg w ma ga zy nie. „Si -
ła na sze go WMS po le ga z za ło że nia na go -
to wo ści do zmian, któ re wy ni ka ją z in dy -
wi du al nych pro ce sów lo gi stycz nych.
Po nie waż, mi mo teo re tycz nej stan da ry za -
cji czyn no ści ma ga zy no wych, zwy kle pod -
le ga ją one mo dy fi ka cji. Dla te go WMS
stan dar do we, czy jak kto wo li z tak zwa -
ne go ‘pu deł ka’, to zwy czaj na fik cja, gdyż
każ dy ma ga zyn jest na swój spo sób in ny.

Z dru giej stro ny, roz wią za nia de dy ko wa -
ne, pi sa ne od pod staw, są dro gie w re ali -
za cji i utrzy ma niu. Dzię ki ar chi tek tu rze
aspek to wej nasz sys tem łą czy za le ty roz -
wią zań stan dar do wych z ela stycz no ścią roz -
wią zań de dy ko wa nych. Pro ces two rze nia
de dy ko wa ne go roz wią za nia w na szym
sys te mie przy po mi na na wle ka nie pe reł na
sznur – ze stan dar do wych funk cjo nal no ści
ele men tar nych po wsta je roz wią za nie ide -
al nie do pa so wa ne do po trzeb i pre fe ren -
cji użyt kow ni ka. Oczy wi ście przy pro jek -
tach tak zło żo nych, jak wdro że nie w LPP,
ko niecz ne są rów nież mo dy fi ka cje w ko -
dzie opro gra mo wa nia, ale ar chi tek tu ra
sys te mu jest przy go to wa na na wpro wa dza -
nie roz sze rzeń bez na ru sza nia ją dra sys te -
mu” – za zna czył M. Gar ba rek. 

Na eta pie po cząt ko wym po obu stro nach
po wo ła no ze spo ły ro bo cze, któ re pra co -
wa ły wza jem nie pod czas warsz ta tów nad
po trzeb ny mi zmia na mi. W ich efek cie
zbu do wa no ze szyt za dań, czy li ro dzaj spe -
cy fi ka cji, spi su jąc wszyst kie pro ce sy za cho -
dzą ce w ma ga zy nie. „Cza sem spi sy wa li śmy
je z nad mier ną prze sa dą i do kład no ścią,
ale w trak cie spo tkań naj waż niej sze by ło
upew nić się, czy obie stro ny ro zu mie ją za -
pi sy w ten sam spo sób” – przy zna je S. Dre -
li szak. W PSI etap pra c przy go to waw czych
nad sys te mem jest ustan da ry zo wa ny.
Obo wią zu je sto so wa nie do ku men tów,
w któ rych roz pi su je się po szcze gól ne
do me ny od po wia da ją ce pro ce som i ob sza -
rom w ma ga zy nie. Po wsta je ro dzaj sza blo -
nu funk cjo nal ne go. W ten spo sób in for ma -
ty cy uzy sku ją moż li wie szcze gó ło we
spoj rze nie na ca ły sys tem. „Ni gdy nie
opi sze my w nich wszyst kich wa rian tów, bo
to nie re al ne. Ale w ten spo sób in we stor
i do staw ca pre cy zu ją za kres za dań, któ ry
jest wią żą cy przy wy ce nie prac. Po za
tym, obie stro ny łą czą się w ze spół, co jest
jed nym z wa run ków po wo dze nia pro jek -
tu” – wska zu je M. Gar ba rek. 

W przy pad ku opro gra mo wa nia WMS
trze ba przy wy bo rze sys te mu zwró cić
uwa gę na roz wo jo wość apli ka cji. Oto cze -
nie biz ne so we zmie nia się nie zwy kle dy -
na micz nie i fir ma, któ ra chce po zo stać li -
de rem na ryn ku, mu si na te zmia ny
bły ska wicz nie re ago wać. Zmia ny w or ga -
ni za cji mu szą zna leźć swo je od zwier cie dle -
nie w opro gra mo wa niu. Na wet je śli po cząt -
ko wo mo dy fi ka cje wy da ją się od le głą
przy szło ścią, ich po trze ba doj rze wa bar dzo
szyb ko. „Nie za kła da li śmy, że tak szyb ko
za cznie my roz wi jać i mo dy fi ko wać WMS
do star czo ny przez PSI. Wy da wa ło się, że
po wi nien za bez pie czyć wszyst kie na sze

pro ce sy. Jed nak już ma my no we kon cep -
cje biz ne so we i no we pro ce sy, pod któ re
do pa so wu je my sys tem” – mó wi S. Soł tys.
Po za le d wie kil ku mie sią cach od uru cho -
mie nia sys te mu, w LPP my śli się nad tym,
aby sys tem za rzą dzał rów nież de po zy ta mi
to wa rów, któ re tra fia ją z sa lo nów do cen -
trum lo gi stycz ne go na prze cho wa nie. Przy
ty lu sa lo nach bez błęd ne od na le zie nie lo -
ka li za cji de po zy tu kon kret ne go z nich
jest bez WMS jak wę drów ka bez bu so li
przez oce an. 

W geo gra fii stref ma ga zy no wych 
ele men ty IT kie ru ją au to ma tycz nie 
zle ce nia mi za dań dla lu dzi i ma szyn

W pro ce sach ma ga zy no wych, jak
w zwier cia dle od bi ja ją się po trze by klien -
tów cen trów lo gi stycz nych. Na wet je śli od -
bior ca mi są wła sne sa lo ny, jak w LPP, gdzie
do sta wy re ali zo wa ne są zgod nie z kon kret -
nym za mó wie niem skle pów. W osob -
nych kar to nach przy go to wu je się odzież,
któ ra sta no wi pla no wa ną alo ka cję, a w od -
dziel nych co dzien ne uzu peł nie nia ko lek -
cji. Wy sy ła ny do sa lo nów tej sa mej mar -
ki to war jest iden tycz ny, dla te go
w sys te mie PSIwms ge ne ro wa ne są gru po -
we za mó wie nia, przy po mi na ją ce we -
wnętrz ne wy da nie. Po zwa la ono jed no ra -
zo wo po brać z ma ga zy nu wy so kie go
skła do wa nia peł no pa le to we jed nost ki,
prze wi dzia ne dla wszyst kich od bior ców
da ne go in dek su. Sys tem ma ga zy no wy
uru cha mia jąc we wnętrz ny trans port spra -
wia, że ope ra to rzy wóz ków na ter mi na lach
ra dio wych otrzy mu ją ko mu ni ka ty o ko lej -
nych miej scach po brań. Po trzeb na licz ba
kar to nów z to wa rem zo sta je wy ję ta z pa -
let i tra fia na sto ły kom ple ta cyj ne, gdzie
kar to ny są roz for mo wy wa ne i ska no wa ny
jest kod kre sko wy ar ty ku łu. W ten spo sób
do sys te mu za rzą dza ją ce go ma ga zy nem,
tra fia ją pre cy zyj ne in for ma cję o ro dza ju to -
wa ru, je go ilo ści i lo ka li za cji. Od czyt ko -
du au to ma tycz nie wy zna cza miej sce do -
ce lo we trans por tu dla każ de go ubra nia
z osob na na od po wied ni ro dzaj sor te ra.
Kie dy prze no śnik rol ko wy prze trans por -
tu je po jem nik do od po wied nie go sor te ra,
rów no cze śnie prze ka zy wa na zo sta je
z PSIwms in for ma cja do sys te mu wy bra -
ne go urzą dze nia sor tu ją ce go o licz bie to -
wa ru i ro dza ju asor ty men tu oraz sa lo nie,
do któ re go ma tra fić do sta wa. Sor ter to kil -
ku dzie się cio me tro wy trans por ter z tac ka -
mi, prze bie ga ją cy nad rzę da mi kar to nów,
do któ rych w nada nej przez sys tem lo gi -
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ce, zgod nej z zmó wie niem, wpa da ją ubra nia. Do sor to wa nia
odzie ży za sto so wa no tak że tech no lo gię Pick -to -li ght, gdzie sy -
gnał świetl ny na li stwie re ga łu kom ple ta cyj ne go wska zu je wła -
ści wy kar ton i jed no cze śnie in for ma cje o licz bie po brań. Po za -
peł nie niu kar to nów trans por te ry rol ko we za bie ra ją to war do
sto łów pa kow ni czych, a pro ces lo gi stycz ny koń czy wy dru ko wa -
nie ety kie ty trans por to wej prze woź ni ka.

W osob nych cy klach uru cha mia nych przez WMS na stę pu je
kom ple ta cja bez po śred nio z kar to nów odło żo nych w sztol niach
re ga ło wych, zaś po je dyn cze sztu ki odzie ży, któ re po zo sta ły
z wcze śniej szych zle ceń, są po bie ra ne wprost z pó łek na an tre -
so lach. Sys tem trak tu je te stre fy in te gral nie jak wszyst kie lo ka -
li za cje w ma ga zy nie, za rzą dza jąc w peł ni ca ło ścią to wa ru, bez
wzglę du na to, w ja kich jed nost kach i miej scach się znaj du je.

Dys po nu jąc 35 000 miejsc pa le to wych w ma ga zy nie wy so kim
i 56 000 lo ka li za cji w ma ga zy nie pół ko wym, gdzie znaj du ją się
po je dyn cze in dek sy to wa ru, pra wi dło wa iden ty fi ka cja i lo ka li -
za cja sta no wi wa ru nek funk cjo no wa nia ma ga zy nu. „Co war te
pod kre śle nia, prak tycz nie ca ły pro ces lo gi stycz ny jest bez do ku -
men to wy, a po szcze gól ne za da nia de fi nio wa ne są w for mie elek -
tro nicz nych za pi sów ge ne ro wa nych wprost z PSIwms” – mó wi
J. Ku ja wa. Ko mu ni ka ty za mó wień wy świe tla ne są bez po śred nio
na ter mi na lach umiej sco wio nych na wóz kach ma ga zy no wych lub
w ich zmi nia tu ry zo wa nych wer sjach, na przed ra mio nach pra -
cow ni ków pro wa dzą cych kom ple ta cję. Tyl ko jed na ety kie ta trans -
por to wa w trak cie ca łe go pro ce su lo gi stycz ne go ma po stać dru -
ko wa ną. Po zo sta ła ko mu ni ka cja sys te mu z pra cow ni ka mi ma
for mę elek tro nicz ną.

Ma ga zyn po wdro że niu pro jek tu IT wkra cza w no wą erę
zop ty ma li zo wa nych stan dar dów

Jak zmie ni ła się fir ma LPP po zre ali zo wa niu in we sty cji cen trum
lo gi stycz ne go? Upo rząd ko wa ne zo sta ły pro ce sy ma ga zy no we, któ -
re uzy ska ły po trzeb ną lo gi kę. W sen sie naj bar dziej ogól nym WMS
pro wa dzi pra cow ni ka jak po sznur ku i przez ca ły czas pil nu je po -
praw no ści wy ko ny wa nych za dań w spo sób au to ma tycz ny. Nie -
wie le za le ży tu od czło wie ka i je go wa hań ak tyw no ści. Sys tem zop -
ty ma li zo wał dro gi trans por tu we wnętrz ne go, za rzą dza jąc pra cą
ope ra to rów wóz ków wi dło wych. To pod sta wo we kro ki do uzy -
ska nia pierw szych efek tów wy daj no ści pro ce sów lo gi stycz nych,
któ re są efek tem no wej ery stan dar dów. W płasz czyź nie tech no -
lo gicz nej ozna cza to wy daj ność na dą ża ją cą za roz wo jem sie ci
sprze da ży. „Wpro wa dza jąc au to ma ty za cję osią gnę li śmy ska lę i po -
wta rzal ność pro ce sów, któ ra bez te go nie by ła by moż li wa” – stwier -
dza S. Dre li szak. W ka te go riach ja ko ści ob słu gi zle ceń ozna cza
to wy eli mi no wa nie pra cy ma nu al nej. „Za ry zy ko wał bym stwier dze -
nie, że LLP prze szło do eks tra kla sy pol skiej lo gi sty ki” – pod su -
mo wu je S. Soł tys. Dla J. Ku ja wy in we sty cja ma po zy tyw ny wy miar
eko no micz ny: „Mie sięcz ny koszt wy naj mu wszyst kich roz pro szo -
nych daw niej lo ka li za cji był wyż szy, niż mie sięcz ny koszt amor -
ty za cji no we go obiek tu, co sta no wi ewi dent ną ko rzyść fi nan so -
wą. Nie wspo mi na jąc o więk szej wy daj no ści no we go cen trum”. M.
Gar ba rek pod su mo wu je: „Sys tem WMS to sys tem cza su rze czy -
wi ste go, a nie apli ka cja biu ro wa. Awa ria sys te mu ozna cza bez -
czyn ność set ki ope ra to rów i wy mier ne stra ty. Dla te go war to za -
in we sto wać w pro fe sjo nal ne roz wią za nie i sta ran ne przy go to wa nie
wdro że nia. Od czu wa my nie zwy kłą sa tys fak cję, że po mo gli śmy LPP
zre ali zo wać je go ce le biz ne so we i ma my na dzie ję to wa rzy szyć
na sze mu klien to wi w re ali za cji ko lej nych wy zwań”.


